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Debata Oksfordzka
Autor: Magdalena Puczko
Materiały pomocnicze do przeprowadzenia debaty oksfordzkiej w szkole przygotowane w ramach projektu „Podnoszenie kompetencji uczniowskich w dziedzinie nauk matematyczno-przyrodniczych i technicznych z wykorzystaniem innowacyjnych metod i technologii - EDUSCIENCE”.
Teza:

Należy wstrzymać budowę kolejnych zapór, zabezpieczających tamę we Włocławku

Problem:

Od lat trwają dyskusje co zrobić  z tamą we Włocławku. Do użytku oddano ją w 1970 r., obecnie jej stan techniczny budzi obawy, że tama przerwie się. Propozycje rozwiązania tego problemu są następujące: 

a) rozebrać tamę i przekształcić istniejący zbiornik w swobodnie płynącą rzekę, 

b) zmodernizować tamę bez konieczności budowy kolejnej tamy zabezpieczającej, 

c) zbudować tamę poniżej tamy we Włocławku. 

Za każdym rozwiązaniem są „za” i „przeciw”. Obroń lub obal poniższą tezę.
Przygotowanie do debaty:
Przygotuj się do debaty. Możesz wykorzystać poniższe teksty. Mogą być one dla Ciebie także inspiracją do poszukiwania innych argumentów za lub przeciw zaproponowanej tezie.
	W krajach rozwiniętych większość rzek została dawno skanalizowana. Zapory jednak niszczą ekosystem rzeki i terenów nadrzecznych, stanowią zagrożenie dla ludności (zagrożenie powodziami, zanieczyszczeniami). W związku z tym w krajach tych zaprzestano budowy zapór na rzekach nizinnych.  Powinniśmy zaczerpnąć z doświadczenia tych krajów i zrezygnować z budowy kolejnej tamy na Wiśle.


	Trzeba zbudować kolejną zaporę na Wiśle. Wypływająca z zapory we Włocławku woda wymywa dno Wisły, co powoduje jego obniżanie się. Grozi to przechyleniem się tamy, a nawet jej zawaleniem, co mogłoby doprowadzić do katastrofy ekologicznej, ponieważ zgromadzone za tamą osady zawierające zanieczyszczenia, w tym metale ciężkie i inne substancje toksyczne, dostałyby się do nurtu, a wraz z nim do Morza Bałtyckiego. Wybudowanie kolejnej tamy (w Nieszawie) zabezpieczyłoby tamę we Włocławku przed zawaleniem, ponieważ spowolniłaby ona nurt i ograniczyła erozję denną.


	Przykład – Ren

Budowanie zapór powoduje zwiększenie częstotliwości występowania powodzi lub też powodzie są większe. Ren jest najbardziej uregulowaną europejską rzeką, wybudowano na niej serię zapór. Przyczyniło się do występowania tzw. „powodzi stulecia”  co około 30-40 lat, zamiast raz na około sto lat*. Obecnie Niemcy zaprzestali budowy zapór,
 a w zamian inwestują w ochronę i przywracanie terenów zalewowych. 

*Na podstawie: Silesiana, http://forum.gazeta.pl/forum/w,639,46801975,46831058,Re_wervolf_i_stix.html?wv.x=1

	„[…] Według szacunkowych obliczeń na osad ten (osad zgromadzony  na dnie zbiornika za tamą – przyp. autorki) składa się m.in. 190 ton kadmu, 7600 ton chromu, 4200 ton miedzi, 46 ton rtęci, 2100 ton niklu, 2200 ton ołowiu, 15 000 ton cynku, 51 ton węglowodorów aromatycznych, 36 600 ton olejów mineralnych. Gdyby doszło do katastrofy (przerwania tamy – przyp. autorki) osady te mogłyby trafić na tereny zalewowe, a nawet zagrozić Zatoce Gdańskiej […].”
Źródło: Wypijewski E., Stowarzyszenie Inspektorów Ochrony Radiologicznej, Tama we Włocławku – stan zagrożenia,  http://www.sior.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=1566:tama-we-wocawku-stan-zagroenia&catid=64:wiadomoci-archiwalne&Itemid=145


	Obecnie w krajach rozwiniętych na coraz większą skalę rzekom uregulowanym przywraca się ich zbliżony do naturalnego bieg. Rzekom przywraca się również naturalne tereny zalewowe. Zamiast niszczyć Wisłę zaporami, a potem po wielu latach inwestować w drogie zabiegi rekultywacyjne, lepiej ochronić obecny, na wielu odcinkach zbliżony do naturalnego charakter Wisły. Nie psujmy tego, czego inni nam zazdroszczą! 


	” […] Starania o poprawę bezpieczeństwa we Włocławku i w dalszych okolicach arterii wiślanej spotykają się z protestami organizacji ekologicznych. Ich zdaniem, wybudowanie nowego stopnia wodnego zakłóci ekosystem w tym biegu rzeki, a ich argumenty są zbliżone do argumentacji używanej w obronie doliny Rospudy. Jednakże w dolinie Rospudy chodzi o lokalny wycinek ekosystemu i lokalny problem z poprowadzeniem arterii komunikacyjnej, a we Włocławku grozi katastrofa wodna na miarę tej, jaka niedawno dotknęła Nowy Orlean. Organizacje te proponują zostawić wszystko po staremu lub proponują rozbiórkę stopnia we Włocławku. Są to projekty nierealne, cofające te rejony w rozwoju nie tylko ekonomicznym, ale i cywilizacyjnym  […].”
Źródło: Eugeniusz Wypijewski, Stowarzyszenie Inspektorów Ochrony Radiologicznej, Tama we Włocławku – stan zagrożenia,  http://www.sior.pl/index.php?option=com_content&view=article&id=1566:tama-we-wocawku-stan-zagroenia&catid=64:wiadomoci-archiwalne&Itemid=145


	Reprezentant organizacji WWF: Z udziałem specjalistów z wielu dziedzin opracowaliśmy ekspertyzę dotyczącą wpływu tamy we Włocławku na środowisko naturalne. Wybudowanie jej spowodowało wyginięcie wielu gatunków ryb, co najmniej dwukrotnie zmniejszyła się liczebność rzadkich gatunków ptaków lęgowych i wycofały się cenne gatunki przelotne i zimujące. Wyginęły co najmniej 39 cenne gatunki roślin naczyniowych, ustąpiło wiele rzadkich zbiorowisk roślinnych. Wybudowanie kolejnej tamy na Wiśle pogorszy te sytuację i zniszczy obszary należące do sieci Natura 2000.
Na podstawie: Engel J. i Babicz M. Rozwój zrównoważony doliny Wisły –inicjatywy WWF, Program WWF dla Polski, http://www.ekoedu.uw.edu.pl/download/wyklady/Prezentacja_WWF.pdf


	Rozebranie tamy we Włocławku zlikwiduje przyczynę erozji koryta rzecznego, zlikwiduje również główną przyczynę zatorów lodowych i przywróci ciągłość korytarza ekologicznego Wisły oraz inne naturalne funkcje rzeki * (np. wysoką zdolność do samooczyszczania – przyp. autorki).

Badania naukowe wykazały, że Wisła swobodnie płynąca, nieuregulowana ma znacząco większą  zdolność do samooczyszczania niż Wisła częściowo uregulowana.**
*Na podstawie: Engel J. i Babicz M. Rozwój zrównoważony doliny Wisły –inicjatywy WWF, Program WWF dla Polski, http://www.ekoedu.uw.edu.pl/download/wyklady/Prezentacja_WWF.pdf
**Puczko M. 2013. Przepływ energii przez piaszczyste ławice i plaże Wisły oraz ich potencjalna rola w rozkładzie materii organicznej. Rozprawa doktorska.


	Tama we Włocławku nie jest w tak złym stanie, jak powszechnie się uważa, według danych Ośrodka Kontroli Technicznej Zapór Instytutu Meteorologii i Gospodarki Wodnej należy ona do mniej zagrożonych budowli hydrotechnicznych w Polsce* i nie ma potrzeby zabezpieczania jej budową kolejnej tamy. Na jej renowację i zabezpieczanie od lat przeznacza się ogromne sumy pieniędzy. Ekspertyzy pokazują, że realizowana obecnie modernizacja elementów konstrukcyjnych tamy wpłynie na poprawę bezpieczeństwa ludzi żyjących na terenach zagrożonych powodzią, zwiększy ochronę znacznych obszarów zagrożonych powodzią i pozwoli na uniknięcie kosztów związanych ze stratami powodziowymi.  Należy kontynuować inwestycje w modernizację stanu technicznego tamy w Nieszawie, a nie wydawać pieniądze  na budowę kolejnych stopni wodnych, które za jakiś czas same zaczną stanowić zagrożenie.
*Na podstawie: Krzemiński J., http://wiecejtlenu.pl/2010/02/15/tama-w-nieszawie-droga-i-niepotrzebna/


	Należy rozebrać zaporę we Włocławku, jak to czyni się obecnie z zaporami w wielu krajach rozwiniętych, a nie budować kolejną. Zapory stanowią  zagrożenie dla otoczenia, ponieważ piętrzą wodę. Przerwanie zapory wiąże się z  gwałtownym opróżnieniem zbiornika i nagłą powodzią, zazwyczaj większą niż wezbrania naturalne, nawet ekstremalne. Zbudowanie kolejnej zapory na Wiśle jest rozwiązaniem krótkowzrocznym, być może uchroni na jakiś czas przed zawaleniem się tamy w Nieszawie, lecz z biegiem czasu sama zacznie stanowić zagrożenie.


	Budowa zapory na rzece wiąże się z jej regulacją, m. in. betonowaniem brzegów, przez co rzeka traci kontakt z terenami przylegającymi – beton w przeciwieństwie do przepuszczalnych osadów rzecznych (żwir, piasek) nie przepuszcza wody, ustaje zatem wymiana wody między rzeką a tymi terenami przyległymi. Ma to negatywny wpływ na procesy naturalnego oczyszczania rzeki, jakość wody w rzece pogarsza się. Ponadto poziom wód gruntowych na obszarach nadbrzeżnych po utracie kontaktu z rzeką obniża się, co prowadzi do osuszania się terenu, zniszczenia naturalnego magazynu wody jakim są tereny zlewowe –  czyli zasoby wodne kurczą się  (a Polska ma i tak niewystarczające zasoby wodne, mniejsze nawet niż Hiszpania). Osuszenie terenu powoduje też degradację zbiorowisk roślinnych związanych z rzeką.


	Rozebranie tamy we Włocławku byłoby nieekonomiczne - pochłonęłoby wielkie sumy pieniędzy, które lepiej przeznaczyć na coś innego. Ponadto jest to przedsięwzięcie ryzykowne i może skończyć się katastrofą, jeśli wymknie się spod ludzkiej kontroli.


	W wielu krajach rozwiniętych rozbiera się zapory na rzekach, a rzeki poddaje procesom rekultywacji, czyli przywraca im się funkcje zbliżone do naturalnych. Działanie to opiera się na przekonaniu, że naturalnie płynąca rzeka oznacza czystszą wodę, większą różnorodność gatunkową, wyższe walory rekreacyjne, mniejsze zagrożenie powodziowe. W USA rozebrano już ponad tysiąc tam,  w samym tylko 2013 r. w kraju tym zlikwidowano 51 tam (w Pensylwanii – 12 usuniętych tam, w Oregonie – 8, w New Jersey – 4). 
Źródło danych liczbowych: America Rivers, Rivers Connect Us, http://www.americanrivers.org/initiative/dams/projects/2013-dam-removals/


	Zawalenie tamy na rzece prowadzi do powodzi katastrofalnych w skutkach. W 1976 r. zawaliła się tama Teton w stanie Idaho (USA). Zginęło wtedy kilkanaście osób, między innymi rybak, który łowił ryby w czasie, gdy tama akurat zerwała się. Starsza kobieta straciła życie w akcji ratunkowej.  Zginęło też 13 tysięcy bydła, zniszczeniu uległy tysiące budynków mieszkalnych i biur. Fala powodziowa spłukała tysiące drewnianych kłód do pobliskiego miasta, które z impetem uderzyły w zbiorniki z paliwem. Paliwo zaczęło płonąć, co spowodowało ogromny pożar i niemal całkowite zniszczenie  miasta. Straty oszacowano na 2 miliardy dolarów. Co więcej, fala powodziowa zniszczyła niżej położone tereny nadrzeczne, spłukując dokumentnie cenne zbiorowiska roślinności nadrzecznej. Siła uderzenia wody i ogromny ładunek transportowanej z falą powodziową zawiesiny zniszczyła miejsca życia licznych gatunków zwierząt nie tylko w rzece Teton, lecz również w jej dopływach. Przetrwanie populacji pstrąga stanęło pod znakiem zapytania. Przez lata odbudowywano zniszczenia, a rząd wypłacał wysokie odszkodowania. 
Źródło: http://en.wikipedia.org/wiki/Teton_Dam


	Jurek z Nieszawy: Jestem wędkarzem i jestem całkowicie przeciwny budowie tamy na Wiśle. Z łezką w oku słucham opowieści mojego dziadka, który jeszcze kilkadziesiąt lat temu łowił w Wiśle wielkie łososie i trocie. Tama zniszczyła naturalny charakter rzeki, niszcząc miejsca bytowania wielu gatunków ryb, ich narybku, uniemożliwiła migrację rybom wędrownym. Wiele gatunków ryb po prostu wyginęło. 


	Kazimiera spod Ciechocinka: Mieszkam z rodziną poniżej Nieszawy, niedaleko Ciechocinka. Tamę w Nieszawie trzeba wybudować, wiem co może się wydarzyć z braku zapory w Nieszawie. Jakaś kolejna większa  fala powodziowa zniszczy zaporę we Włocławku, a gdy ona pęknie, wielka powódź zmyje cały mój dobytek. Którędy uciekać przed taką falą powodziową, jak ochronić dzieci?  Podczas ostatniej dużej powodzi woda sięgała szczytów wałów, które były tak nasączone wodą, że z przerażeniem patrzyliśmy, czy się nie przerwą. Kto tutaj nie mieszka, nie wie w jakim poczuciu zagrożenia żyjemy.



